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Edda Giano, córka 
Mussoliniego i wdo 
wa po hr. Ciano, 
który — jak wiemy 
— został z rozkazu 
swego teścia roz* 
strzelany, porzucie 
ła wyspę Capri, 
gdzie mieszkała 
przc. ostatnie lata 
w willi bogatego 
jubilera neapolitań 
skiego Capuano. 
Edda Ciano odzy* 


skała dobry humor 
razem z majątkiem 


mężowskim, który 
„dobrotliwy” pre 
mier de Gasperi ra 
czył zwrócić „biede 
rej” wdowie. Edda 
podróżuj obecnie 
po kraju, a fotos 
grafowi udało się 
właśnie „uwiecze 
nić” ją w czasie 


spaceru na ulicy Mediti W jejtowarzystwie znajduje się syn jubile* 
ra Capuano, będący podobno obecnie mężem Eddy. Według innej pogło* 
ski Edda miała wyjść zamąż w listopadzie ub, roku za hr. Baruboli. Obu 
pogłoskom sama Edda energicznie jednak zaprzecza, 


Marshall wezwany 


do Waszyngłońnu 


WASZYNGTON (obsł. wł). Prezy- 
dent Truman wezważ ministra spraw 
zagranicznych Marshalla, który bie- 
rze udział w Zgromadzeniu General- 
nym ONZ w Paryżu, by w końcu ty- 
godnia wrócił do Waszyngtonu. Ko- 
munikat urzędowy stwierdza, że 
wezwanie to nie ma związku z żad- 
nym specjalnym kryzysem, lecz że 
prezydent Życzy sobie sprawozdania 
„z pierwszej ręki* e debatach, pro- 
wadzonych w ONZ. W kołach poli- 
tycznych sądzą, że głównie chodzi © 
sprawę skargi, wniesionej przez 


USA za przyjęciem 
HISZPANII do ONZ 


WASZYNGTON (PAP) Przewodnił' 
ezący senackiej komisji wojskowej 
w USA Gurney przyjął dziennikarzy 
na konferencji prasowej po powrocie 
z miesięcznej podróży po Europie za” 
ehodniej. : 

Gurney zaliczył frankistowską HT 
szpanię do rzędu przyjaciół Stanów 
Zjednoczonych i domagał się popar 
cfa przez rząd USA wszelkiej rezo- 
luzji, któraby zmierzała do przyięcia 
Hiszpanii irankistowskiej do ONZ, 


Rozdźwięki 
w berlińskiej 
radzie miejskiej 


BERLIN (obsł. wł.) W łonie bers 
lińskiei rady miejskiej zaznaczyły 
sie poważne rozdźwięki między naj- 
większymi ugrupowaniami rady, ti. 
SPD i LDP a p. o. burmistrza, Frie- 
densburgiem. SPD zarzuca burmi 
strzowi, że nie zajął „dość stanow 
czej postawy“ wobec władz radziec- 
kioh w wielu sprawach, oraz że od- 
wołał wybory komunalne, które mia- 
ły się odbyć dnia 14 listopada. Przed: 
mtotem dwsonansu jest także kwe- 
stla, czy wybory przeprowadzone 
tylko w zachodnich sektorach Berl- | 
na byłyby prawomocne, Friedensbur- 
gowï zarzuca się że odroczył wybory 
w interesie swej własnei partii, ti. t 
chrześcijańskiej demokracji. 


3 zachodnie mocarstwa do Rady Bez- 


żenie, że interesuje się nie tylko wy- 
borami w USA, ale także sprawami 
międzynarodowymi, 


Olbrzymi tajfun 


w Japonii 


LONDYN (PAP) Reuter donos? z 
Tokio, że przez wyspę Okinawa prze- 
szedł olbrzymi tajfun, który wyrzą- 
dził szkody sięgające 10 milionów do 
larów. Szybkość wiatru dochodziła 
do 200 km na godzinę. Wszelka komu- 
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Pertraktacje z rządem nie dały rezultatu 


Napięta sytuacja we Francji 


Wzmocnienie załóg wojskowych i policyjnych 


w głównych okręgach strajkowych 


PARYŻ (obsł. wł). Sytuacja we Francji jest bardzo napięta. Wczoraj 
minął trzeci dzień strajku powszechnego górników. We wtorek minister 
przemysłu i handlu Lacoste pertraktował z przywódcami trzech wielkich 
związków zawodowych, lecz rozmowy te nie dały Żadnego wyniku, gdyż 
min. Lacoste nie poszedł na ustępstwa, których się domagają od rządu 


związki zawodowe. 


Stolica Mandżurii 


zajęta przez wojska 
ludowe 


Rząd wzmacnia załogi wojskowe 
i policyjne w. okrigach, gdzie się 
koncentruje strajk. Oddziaty Sene- 
galczyków, które byży stacjonowane 
w strefie francuskiej Niemiec, zosta- 
ły ścięgnięjte wokożo Lille, centrum 


LONDYN (PAP) W Nankinie pò |zagł:bia wy,glowego Francji p ntoc- 
twierdzono urzędowo wiadomość, 1Ż nej. Zwiuwki górników w Zag4jbiu 
chińskie woiska ludowe zajęły Czang | Saary postanowiky nie wywozić 
Czun, ` stolicę Mandżurii, _ ostatni wegla z kopalń zagtybia do Francji, 


punkt oporu wojsk Kuomintangu w 
tym kraju. Czang-Czun od kilku dnf 
był już całkowicie odcięty przez 
chińskie wojska ludowe. 
Rozwiązanie 
największej partii 


opozycyjnej w Peru 


nikacja z wyspą jest przerwana od | miar rewizji obowiązującej obecnie 
konstytucji. 


36 godzin. 


Nota Rządu RP áo Jugosławii 


WARSZAWA (PAP). Min. Spraw 


| Zagranicznych wystosowało do am- 


basady notę. w któ- 
rej protestuje przeciwko kłamliwym 
wiadomościom, 


się 
by młodzież polska  zaofiarowała 


powaniu wobec młodzieży polskiej 
i podstępnym próbom wciągania jej 
do akcji, obcej postawie Polski i sie- 

którymi 


Konsul USA 


w Palestynie wezwany 
do Waszyngtonu 


LONDYN (PAP) Jak donost z Jero- 
zolimy Reuter wyiechał stamtąd a 
mierykański generalny konsul Mac 
Donald. Został on wezwany przez De- 
partament Stanu do natychmiastowe- 
go przybycla do Waszyngtonu. Mae 
Donald stał na czele 3-osobowej ko. 
misji rozjemczej ONZ w 


*|oknęgach Francji, 


alby w ten sposób nie osłabia: akcji 
strajkowej  górnilków  franicuskich, 
zapowiadając ze swej strony strajk 
24-godzinny,.je'eli ich postulaty co 
do obni'ki cen nie zostana do dnia 
10 października uwzględnione. 
Gabimet francuski zebrał się wczo- 
raj przed południem na specjalne 
celem ustalenia planu 
dziatania wobec strajku. gmików. 


ważna; gdyż przywdcy związkiw 
górniczych oiłwiadczyli we wtorek 
wieczorem, Że strajk bódzie trwał 
bez ograniczenia. Skutki strajku 
dały się już we znaki w piłmocnych 
gdzie musiano 
ograniczyć dostawę pradu i dopżyw 
gezu. We wschodniej Francji został 
ogłoszony strajk kolejarzy. 


Rezygnacja 
austriack' ego ministra 
„marshallowskiego” 


WIEDEŃ (obsł. wł.) Austriacki mini: 
ster dla spraw planu Marshalla zgło” 
sił swą rezygnacię. Oświądczył on, 
że polityka amerykańska wobec Au- 
stmi przynost dla kraju tylko skutki 
negatywne, a towary amerykańskie 
dostarczane w ramach planu Mar- 
shalla są małowartościowe 1 nie do 
zużycia. Poza tym dąży Ameryka do 
pozbawienia Austrii podstawowych 
gałęzi przemysłu. 


Poparcie USA 
dla de Gaulle'a 


PARYŻ (obsł. wł.). Z francuskich 
két politycznych donosz4, że Stany 
Zjednoczone staraje się wszystkimi 
sposobami, by pomóc generałowi 
de Gaulle do zdobycia wżadzy. Ostat- 
nio zaaranżował Amerykanie zbliże- 
nie grupy de Gaulle'a z republikań- 
skim ruchem ludowym, który pod 
wzgldem programu róni się tylko 
niezńacznie od grupy de Gaulle'a, 


BEVIN złożył 


sprawozdanie 
LONDYN (obsł. wł.). Min. Bevin 


demontażu 
chodńich. korespon- 
denci, nie osiągnięto w tej materii 
jeszcze. ostatecznego porozumienia, 
lecz. ustalono „wspólną platformę", 


Wymewne 


podziękowanie 


HANOWER (PAP) Czterej hitle- 
rowscy generałowie 1 zbrodniarze 
wojenni Brauchitsch, Rundstaedt, 
Kannstein 1 Strauss wystosowali na 
ręce dowódcy. woisk brytyjskich w 
Hannowerze — generała Thompsona 
podziękowanie za „zentlemeńską ry- 
cerskość* jaką Thompson okazał w 
stosunku do nich. 

Powody do tei „wdzięczności * mo* 
żna łatwo znaleźć już choćby w fak- 
cie, że każdy z tych więźniów otrzy- 
mał urządzony z komfortem aparta- 
ment w jednym z bloków szpitala w 
Miinster. Hitlerowscy generałowie 
mają do dyspozycit wspólną jadałnię 
irządzoną na wzór angielskiej messy 
oficerskiej oraz specialną salę przy” 
ięć. Rundstaedt i Strauss zamieszka” 
li razem z żonami, 


Piękne stolicy ZSRR 


Plac Świerdłowa w Moskwie. Na pierwszym planie Teatr Wielki, 


diesiąc 
Pogłębienia P.zyjaźni 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
się „Miesiąc Pogżębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej*, Podobnie jak 
w ub. roku, okres ten jest symbo- 


wymiany dóbr kulturalnych. 
Przyjaźń narodu polskiego i ra- 
dzieckiego hartoważa się w ogniu 
wspólnej walki z najeźdźcą hitle- 
rowskim. Ramię przy ramieniu 
Żożnierz polski i radziecki budo- 
dowali w krwawym trudzie lepszą 
przyszłość obu narodów. Na fun- 
damencie braterstwa broni wyrósł 
potężny gmach przyjażni i współ- 


pracy. ' 

Ostatnia wojna stała się zwrot- 
nym punktem w stosunkach pol- 
sko-radzieckich. Odrzuciwszy precz 
balast Przeszłości w postaci daw- 
nych żalów, niechęci i nieufności, 
postanowiliśmy budować prżyjaźń 
na trwałych podstewach realizmu 
politycznego i wzajemnego zrozu- 
mienia. Krótkowzrocznością było 
by, nie widzieć, iż k-z szczerej 
współpracy z naszym „otężnym sę- 
siadem wschodnim, sytuacja Pol- 
ski stałaby się nie do zniesienia. 
Nasz interes narodowy wymaga 
trzeźwego spojrzenia na rzeczy- 
wistość i wyciągnięcia konsekwent- 
nych wniosków na przyszłość. 
Sprawa ta staje się tym aktual- 
niejsza, Że to, co obserwujemy dziś 
na Zachodzie, jest w równiej mie- 
rze niebezpieczne dla Polski jak 
i Związku Radzieckiego. Groźba 
odrodzenia militaryzmu niemiec- 
kiego i stały wzrost tendencji re- 
wizjenistycznych w Niemczech za- 
chodnich wskazują niedwuznacznie 
po jakiej stronie barykady win- 
niómy się znaleźć. 

Lecz sam aspekt polityczny nie 
stanowi jeszcze czynnika, który 
byłby w stanie zawiązać naprawdę 
głęboką nić przyjaźni obu naro- 
dów. Dlatego też przez 


wego braterstwa narodu polskiego 
i radzieckiego. Tym właśnie ce- 
lom służy zainaugurowany obecnie 
„Miesiąc  Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej*, Przez wspól- 
notę interesów i potrzeb, przez 
wzajemne poznanie i wymianę do- 
świadczeń zbudujemy trważe pod- 
stawy przyjaźni pomiędzy obu na- 
rodami. (©). 


Ibuhos RUNEM FG... Aui 


Kulisy ostatnich narad 3 i zachodnich 


Nacisk Waszyngtonu 


na rzad francuski 


emalogiczny sposób i zaliłydał, aby 
przekonał on gabinet francuski o 
ning Standard* — tie Bevin w czasie | „konieczności* przyjęcia planu obro- 


Stwierdzejniec, e rozbiełności w s n II 
p spotkania z Schumanem w dniu'ny „unii zachodniej”, 


sprawie sikładu osobowego tzw. rady 
obrony „bloku zachodniego* zostały 
obecnie usunięte, korespondent pi- 
sze: „Marshall i Dulles w stamowczej 
formie załtydali położenia kresu nie- 
ustabilizowanej sytuacji politycz- 
nej w kraju. Ośwadczyli oni przy 
tym, że jeśli Francja nie zastosuje 
Się do ich Fądaiń, Kongres USA mo- 
jej 


Obrady w sprawie Berlina 


odroczone 


na czas nieograniczony ? 


PARYŻ (PR). Wczoraj przed po-| PARYŻ (obsż. wł). Dyskusję w 
łudniem zebrała się ponownie Rada Radzie Bezpieczeństwa w sprawie 
Bezpieczeństwa, podejmując debatę | Berlina zagaił wczoraj rano delegat 
w sprawie Berlina. Delegat radziec- | amerykański Jussep. Oświadczył on, 
ki wiceminister Wyszyński i delegat |że USA godzi się na natychmiastowe 
Ukrainy — Tarasenko, byli obecni, w rage! 4 WE pod kef 

nie b. działu w dyskusji. runkiem, ograniczenia komunika- 
= p cyjne z Berlinem zostaną zniesione. 
Na liście dalszych mówców 'znajdu- 
ją się: delegat brytyjski Cadogan 
i delegat francuski Parodi. 

Po przem 'wieniu delegata fran- 
cuskiego przewodniczecy Bramuglia 
zawiesza posiedzenie, nie wyznacza- 


W 4-tą rocznicę powstania Milicji Obywatelskiej 


Rozkaz 


ministra Bezpieczeństwa Publ. 


i komendanta głównego M. 0. 

WARSZAWA (PAP. W dniu 7 
października br. przypada czwarta 
rocznica powstania Milicji Obywa- 


zwoła znów Radę Bezpieczeństwa 

naszego kraju i są cichymi boha- | „w niedalekiej przyszżańci*. 

terami w odbudowie i rozbudowie| W kołach politycznych krążą po- 

głoski, że obrady nie będą wznowio- 

ne w ciągu najbliższych kilku dni. 
Tak po posiedzeniu przedpożudnio- 


sporze. Jak słychać z kół ONZ. ze- 
brania te miaży na celu omówienie 
możliwości kompromisowego zažat- 
wienia sporu, który dzieli obecnie 
4 wielkie mocarstwa, 


i i Tajemniczy zamach 


stube i Życzz wam dalszych sulkce- 
sów w walce i pracy. Pociebiajcie |na posel 


w. pocho- 
W rozkazie swym min. Radkiewicz | dzie klasy robotniczej i mas pracu- 
icon wa: iii łących ku lepszej przyszłości“, 


pieke. ) W awiku z tym zajtoiem poseł 
kadym uczciwym i lojalmym oby- | poinformoważ prasy, zagraniczną o węgierski w Waszyngtonie Sikendre. 
watelem, stowem nad tymi miliona- | tym, Że 3 paidziern'ka nieznany natychmiast zaprotestoważ w Depar- 
mi tzw. szarych ludzi, ktlrzy co- |myżczyzna przedostak się do budyn- tamencie Stanu, proszic o wykrycie 
dzienne swoją prag; w fabryce, wej kc poselstwa wiigierskiego w Wa- sprawcy, surowe ukaranie go i ujaw- 
roli, w biurze, pomna'aj, bogactwa |szyngtonie i oddaż strzał do jednego nienie tła zajicia. 


sd adaise 


kiej wydajności. Kłos nowego ga« 
tunku żyta, wyhodowanego w Ka- 
ząchstanie, sięga 32 cm, zaś 1.006 
ziarn waży 42,4 g, tj. przeszło dwu- 
krotnie więcej, aniżeli taka sama 


ilość ziarn zwykłego żyta. Z 1 ha — 


rolnicy zbierają okożo 40 eetnarów 
nowego gatunku żyta. 
y Agra fizyk radziecki, prezy« 
dent Akademii Nauk ZSRR, 
Sergiusz Wawitow, zakończył wiele 
ką pracę o tzw. „zimnym świetle“, 
Nauka o „zimnym świetle“ jest 
bardzo ważną dziedziną współ- 
czesnej fizyki i przyczyniła się w 
wielkim stopniu do zgżębienia taj- 
ników materii. 
w gorłowskich zakładach bu- 
dowy maszyn im. Kirowa 
(Zagżębie Donieckie) wykonano no- 
we modele kombajnów górniczych. 
Kombajny wyposażone są w po- 
tężne motory, poruszające urządze- 
nia do wyrębu i ładunku wegla. 
W ajwyżej pożożoną stacją me- 
teorologiczną w ZSRR jest 
stacja na Kazbeku. Znajduje się 
ona 3.660 m nad poziomem morza, 
W ciągu kilku miesięcy radio sta- 
nowi jedyny łącznik między pra- 
cownikami stacji a światem. 
Ww Archangielsku nad brzegiem 
późnocnej Dźwiny, tam, gdzie 
dawniej staż domek, w którym 
mieszkał Piotr I podczas swego po- 
bytu w tym mieście, zostanie po- 
nownie ustawiony dwumetrowy 
posąg Piotra I z brązu. Pomnik 
jest dziełem znanego rzeźbiarza ro- 
syjskiego Antokolskiego. 
N a terenie cażego Zw. Radziec= 
kiego rozpoczęły się przygo» 
towania do uczczenia 150-ej rocz= 
nicy urodzin wielkiego poety ro. 
syjskiego Aleksandra Puszkina, 
która upływa w 1949 roku, Nakła= 
dem wydawnictw moskiewskich w 
przededniu uroczystości jubileuszo- 
wych ukaże się przeszżo 3 miliony 
egzemplarzy dzieł poety. Ogrom- 
nym nakładem ma być wydany 
zbiór  najcelniejszych utworów 
Puszkina w jednym tomie. Po- 
nadto wydawnictwa przygotowują 
liczne książki 6 twórczości i życiu 
wielkiego poety. M. in. ukaże się 
tom wspomnień o Puszkinie jego 
najwybitniejszych współczesnych. 
Instytut Literatury Akademii Nauk 
wyda obszerny Życiorys poety, 
oparty na najnowszych badaniach, 
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Ej babino, żebym to ja ci mógł powiedzieć pocom 
przyszedł! Nie chleba szukam, a feldfebla, jeno ci tego 
babino powiedzieć nie mogę. 

Wycofuję się zatem przezornie ku drzwiom, zapewnia- 
jąc dyplomatycznie rozwścieczoną Demiankę, że się po- 
myliłem i nie do tej gospodyni przyszedłem. Opowiedzia. 
łem Kazikowi o mych spostrzeżeniach. 

— Nic nie szkodzi. Nie udało się dzisiaj, to może lepiej 
pójdzie jutro, już my tego dopilnujemy! Teraz .., do lasu. 

Gdyśmy odchodzili od kazarmy, o węgieł stał oparty 
Witek Frygiel. Patrzył na nas złym wzrokiem i uśmie- 
chał się drwiąco. Nic mu nie powiedzieliśmy i idziemy 


. dalej. Okrutnie on zły jest na nas wszystkich za to, że 


go nie chcemy wziąć ze sobą na tę wyspę Robinsona. 
Pewno że niel Z takimi smarkaczami nie warto się za- 
dawać, 

Ciemno już się zrobiło, kiedy dobiliśmy wreszcie do 
naszego obozu. Głupio nam i niewyraźnie w gębie, wra- 
cać tak z próżnymi rękoma. Wstyd nasz był ukorono- 
wany tym, co zastaliśmy. Przy ognisku, wśród śmiechów 
i wesela nasze bractwo skubie kury, Więc Kozodój 
z Władkiem wykonali swe zadanie — tylko my niel 
Chłopcy teraz skubią kury, jeno puch biały, porwany 
ciepłym prądem powie.rza unosi się do góry. No dziś 
będzie kolacja — palce lizać! 

Toteż wesoło było przy ognisku a i nasze przygnębie- 
nie rozpuściło się niebawem wśród ogólnej radości, tym 
bardziej, że Stasiek — ataman jest wyrozumiały: 

— Ho, ho... — powiedział tak głośno, że go wszyscy 
słyszeli — broń zdobyć to nie to, co kurę w krzakach 
złapać, Tu trzeba wielkiego sprytu i odwagi. sz Odwagi 
gozumieciel Więc okazuje się, że ja i Kazik jesteśmy 


najbardziej odważnymi chłopakami wśród naszych apo- 
stołów Nie pomyliłeś się Staśku! My już tę broń zdo- 
będziemy, zdobędziemy napewno, 

A i teraz nie wymawiając, to kto siekierę przyniówł. 


kto dwa noże stołowe, jeżeli nie ja z Kazikiem? Z tego | 


nie da się strzelać co prawda, ale też od biedy można by 
to dọ broni zaliczyć, A więc i ten rewolwer, co go feld- 
febel dumnie na brzuchu nosi będzie nasz! 

Już trzeci dzień kręcimy się przy starej kazarmie obok 
mieszkania Demianki i podpatrujemy feldiebla z rewoi- 
werem. Tak jesteśmy przejęci swą misją, że zupełnie 
straciliśmy kontakt z domem. Tymczasem ojciec chodzi 
do wojska, które daleko gdzieś za miasteczkiem stoi pod 
namiotami i zawsze coś od nich przynosi do zjedzenia. 
Raz zdobył piękną koszulę bordo — to mama powie- 
działa, że zaraz z niej dla Heni sukienkę uszyje, A tata 
źle zrobił, bo trzeba było przynieść takie dwie, to vy 
było i dla Marysi, Chociaż Mania robi gorsze postępy 
w nauce od Heni, ale to nie kwestia. Przecież nie może 
dziewczyna zupełnie nago chodzić! A i chłopcy .., ober- 
wani jak łęty! Dobrze — póki ciepło, a jak przyjdzie 
zima, to co? Teraz biegają boso, ale na zimę potrzebie 
obuwie. Więc tata mówił żeby się z góry nie martwić 
bo do zimy skończy się wojna i będzie dobrze. A jak nie, 
to w tej ochronce muszą dać dzieciom i sprawa załat- 
wiona, Ale ani mnie ani Kazika nic a nic zmartwienia 
rodziców nie obchodzą, my mamy swoje — daleko waż- 
niejsze, Oto już trzeci dzień czatujemy na feldfebla 
z rewolwerem. Wczoraj, na przykład, wyszedł sobie 
nasz wojak na ławeczkę i rozparty w gorących prome- 
niach słońca zasnął A przedtem, -że to po obiedzie 


dobrym był napewno. odpiął pas i położył go wraz | 


z rewolwerem obok siebie. Czyż w życiu może być lep 
sza okazja! Pamiętam jak serce waliło mi młotem, gdym 
się skradał na palcach, by porwać upragnioną zdobycz 
Kazik stał na czatach — pilnował, żeby nikt nie prze 
szkadzał. Już jestem blisko ławki; widzę dostojne obli 
cze sierżanta; pot spływa mu po twarzy i zwisa figlarna 
kropelka u nosa. Z otwartych ust wraz ze strugami śliny 
wydobywa się lekkie melodyjne chrapanie. Lecz to 


wszystko widzę o tyle tylko, o ile potrzebne mi jest to 
do stwierdzenia, że feldiebel śpi. Teraz całą uwagę 
przykuwa rewolwer. 

Wystająca z kabury rękojeść mami czarno-granatowym 
błyskiem oksydowanego metalu Jeszcze parę kroków 
i broń będzie moja. Nagle... ostry, przeraźliwy gwizd 
przeszył ciszę skwarnego dnia letniego i zgiął mnie do 
samej ziemi, Nerwowo poprawiam nogawicę spodni, bo 
gwizd obudził sierżanta  Oślepłym od słońca i wpół 
przytomnym od snu wzrokiem ogląda się dokoła i wresz= 
cie ujrzał mnie. Zaczyna się dziwić; podnosi wysoko 
brwi, i coś chce powiedzieć.. Lecz ja nie czekam; niby 
kuleję, coś jakby otrzepując nogawice spodni z piacan 
— oddalam się szybko. Kazik już też wiał, co miał siły, 

Za węgłem stoi Witek i śmieje się szyderczo, choć bez 
dźwięcznie. To on, zdrajca — tak świzdnął; obudził sier- 
żanta, a teraz śmieje się z nas. No — poczekaj bratkuł 
Wszystko powiemy Rudnickiemu Już on cie r 7, 

Powiedzieliśmy. Stasiek zawołał Władka Frygla i po- 
lecił mu, aby ten przestrzegł brata. Jeszcze raz coś po- 
dobnego, to Witek takie lanie dostanie, jakiego nie ob- 
rywał nawet od rodzonego ojca. Musiał to Władek ma 
powtórzyć, bo dzisiaj Witka nigdzie nie widać. Ale nie 
widać też į sierżanta Po wczorajszej, nieudanej próbie 
porwania rewolweru, sytuacja nasza znacznie się pogor- 
szyła. Feldfebel może się wszystkiego domyślać, mógł 
też i Witek mu powiedzieć, 


« u a ww uw a E a a e SM 


OCZ 
| Cari 
| ritas - 
Mniej serce I patrzaj w serce! 
Wojna ostatnio odarła nas nie- 
miłosiernie z blasków  człowie- 
| czeństwa. Walki o życie 1 byt 
| za'tarła w obliczach dostojne ry 
|| sy obrazu. Ręka zbrodnicza bez- 
karnie rozgrabiła nasze mienie 
narodowe i osobiste. Zubożeliśmy 
| wszyscy. Cierpienie żelazną pie- 
| częcią wycisnęło piętno na twa- 
| rzach. Obniżył się lot duszy... 
| Nad światem zacłążyła zmora za' 
głady słabych, zagłady człowie- 
| cze 
| Przeszła krwawa  zawierucha 
| dziejowa. Gasną potąd jej łuny. 
| Na polach walk zostały rzesze 
| | tych, co zginęli za wolność, Do 
| domów. wróciły rzesze mieszczę- 
| śliwych: kalek, ułomnych, scho- 
rowanych, bez dachu nad głową, 
bez strzępu odzieży na sobie, bez 
| garści pokarmu, bez rodzin i na- 
dziei w sercu... Jak często ludzie 
bezdomni! Na rzesze tych pokrzy 
wdzonych przez zły los Caritas 
Christłana otwiera szeroko oc2s. 
Blerze za rękę i prowadzi do ro- 
dzin, Odwełuje się do serca ludz- 


„transatlantyk „Sobieski”*, „Lech 
był własnością Polsko-Brytyjskie- 
'go Towarzystwa Okrętowego, Dwa 
następne 


HTT PPT x zzz 


Bałtyk należy odminowźać! 


Zatonięcie „LECHA” nową przestrogą 


padł 
Jeden z tych statków, które prze- 
wojnę, pel- 
wą 


rii naszej floty handlowej, budując 
dla niej jednostek m. in. 


— udowane przez tę 
stocznię — bom Hunter & Wig- 


kiego, wzruszonego nędzą nie- | ham Richardson w Neweastle on 
szczęśliwych, Mniej serce i pa” | Tyne — statki, „Puck* i „Hel”, 
trzaj w serce! Tyle jest rodzin w | należały do Żeglugi Polskiej, zaś 


potrzebie! Tyle czeka ma dłoń | „Sobieski” jest — jak wiadomo — 
krzepiącą, przyjaźmie otwartą! 
| Tyle bezwinnie dotkniętych woła 
0 pomoc! 

Oglądamy się wokół siebie. Py 
tamy zdziwieni: do kogo odnos? 

| się to wołanie? Czy znowu do 
|luas? Czy zawsze do nas? Czy 


nfe za wiele: co tydzień jakiś | na posiać pomieszczenia 
„tydzień“? Czy nie można by u- zaokrętowania 12 pasażerów ©- 
stahć pewnej hierarchii potrzeb? | prócz 31 ludzi załogi, Maszyna o 


Nie tylko można, lecz trzeba! 
Troska o rodzinę wybija się na 
czoło. Stąd to wołanie słuszne: 


niebezpieczeństwo 
sy wa OE TĄ” ar 


W oblic 


Warszawa, w październiku. 


Wobec zakończenia odbudowy Dwor 
lazowej Woli oraz uruchomie- 


Fryderyka Chopina zorganizował wy- 
cieczkę prasową do miejsca urodzenia 
Fryderyka Chopina. 


| znowu do nds, zawsze do nas! wynosiła 1.568 ton rejestro- |: z. Wola należała kiedyś do 
Nie umiemy zabrać się do spra wn PA Żyj patto, 204. Ab, rodziny Skorbków. Brom ten Gar 
wy. Miłość darząca rezpala pier- 8 ar, z którego ocała 
| wsze pomysły. Otworzy oczy! raain i s cases pad dna z oficyn, w której na 
| pdb jk, wzasęca hiba: enie W r: 1894 dzięki staraniom kompo- 
. r. > 
> a> organfzacją żeglugową | Polski, Warszawskie Towarzystwo Mu- 


| szy. Te z własnego domu, z są- 
| siedniej siem, z pobliskiej ulicy. 
| Te bez ojca czy matki. Te bez 
pracy. Te rozbite 1 chore... 
Zwróćmy uwagę ma siebie! 
Osądźmy w porównaniu dwa róż 
ne sposoby bytowania: nasz i 
tamtych! Czy zechciefibyśmy się 
2 nimi zamienić? Na miesiąc, na 
tydzień na jeden dzień Czy wt- 
dzimy różnice, choć człowieczeń' 
stwem jesteśmy równi? Po czy 
jej stronie leży większy posąg 
darów? Kto ma więcej! Wystar- 
cza nam na własną rodzinę i dom. 
Może coś zostaje? Może i wie- 
le? Nikt tego n’. chce wiedzieć! 
Nikt mie ciekawy. To nasza spra- 
j E Od nas zależy! Byle nie zwle 
ać. 


Bydgoszcz, w październiku. 

Film niemiecki odżywa. Bo i jakże 
mogło być inaczej. Kiedyś Niemcy zaj- 
mowali drugie miejsce w ogólnoświato- 
wej. produkcji filmowej i nie łatwo zre- 
zygnują z ambicji w tej dziedzinie. 
Zresztą dzięki wydatnej pomocy anglo- 
saskich władz okupacyjnych niemiec- 
ka produkcja filmowa wznawia pracę 
w uratowanych atelier. 

Wiadomo przecież, że Hifler nie lek- 
ceważył przemożnego wpływu X Muzy 
| pod egidą „genialnego” Goebbelsa 


ZERO ZZ Z ZZ A e 


Ratujmy rodzinę! Idźmy ślada* wprzągnięto film « rydwanu propa- 
mi tych, co z sercem współczu- gandy hitlerowskiej. Do czołówki 
lącym idą do biednych rodzin i gwiazd epoki hitlerowskiej należała 


popularna para małżeńska — Paula 
Wessely i Atilla Hörbiger, która spe- 
cjalnie wraziła się w pamięć Polakom. 
Obydwoje wrócili znów po wojnie do 
pracy w filmie. ; 

Wiedeński tygodnik filmowy „Mein 
Film” pisząc biografię P. Wessely za- 
pomniał naturalnie dodać do długiej 

listy jej arcydzieł „Heimkehr”, za który 
Eit A 3 babka Śr 0a żak EA ró 


mosa pomac w darze jako. bra” 
ciom tej samej wiary i krwi. 
| Zbliża się zfma, Czas nagli! Każ- 
|| dy człowiek jest bratem! 

| Miej serce i patrzaj w serce! 
Władysław Łom. 


Najlepsi pasterze świata 


Baskowie zarabiają 150 dolarów miesięcznie 


robienie 150 gee teza mał 
| knali za najlepszych. paste ar owal się lu zie z uniwiersyteckim 
Ponieważ wsród anA a zj ludności | wykształceniem — nie wykazali odpo- 
lie ma odpowiednich kandydatów na wiednich kwalifikacji. 

| objęcie opieki nad baranami i owca- 
Mi, urząd imigracyjny, na prośbę fer- 
Merów zgłosił niedawno zapotrzebo- | 
Wanie na '150 pasterzy-Basków. Paste- ` 
he ci zarabiają u fermerów amerykań- 
kich 150 dolarów miesięcznie, a po- 
lieważ większość czasu spędzają na 
pastwiskach, wydatki ich nie przekra- į 
| Raja 65 dolarów rocznie. Jedynej roz- 
wki dostarcza im kieszonkowy apa- 
| Pt radiowy i doroczne święto pasterzy. 
czasie woinv wobac niemożliwości 
| Prowadzania rdzennych Basków, fer- 
Merzy zastąpili ich emigrantami hisz- 
Pańskimi z Meksyku. Niestety ci ostał- che wyjedzie w czwartek do Paryża, 


| mimo wysokiego poziomu kultural- | jem wzięcia udziału w dyskusji 


— gdyż wśród republikanów hisz- 
Pańskich, których skusiła możność za | nad sprawą Palestyny. 


| W Stanach Zjednoczonych farmerzy 


Konferencja 
lotnicza 


w Pradze 


PARYŻ (PAP) Donoszą z Haify, że 
(przybył tam z wyspy Rodos tym“ 
| czasowy rozjemca ONZ w Palestynie 


|— Bunche. Przewiduje się, że Bun- ' 


Film niemiecki odżywa 


dzieki b. pupilowi Hitlera i Goebbelsa 


została , 4 w 


,zaszczyłnie”  wyróżnioną 
Wenecji w r. 19411 Adfilla Hörbiger 
wystąpił jeszcze raz z niesławnej pa- 
mięci Samborskim (Gottlieb Sambor) we 
filmie „Am Ende der Welt” reż. Ucicky- 
ego, który w lipcu 1847 r. wszedł na 
ekrany wi kie. 

Do szeregu „geniuszów” filmu hitle- 
rowskiego należy także reżyser Veit 
Harlan. On właśnie był tym, który 
zgodził się realizować „specjalne” fil- 
my, tworząc obrazy takie „Kolberg', 
„Wielki król" a przede wszyskim „Jud 
Süss“, ohydny paszkwil antysemicki, 
którym rozpasał krwawe instykty swych 
ziomków. 

Pupilek goebbelsowski mocą wyroku 
komisji denazyfikacyjnej w Hamburgu 
po 2 latach został uniewinniony. Po- 
sypały się ostre protesty i sprawa Har- 
lana wróciła powtórnie do rozpatrze- 
nia, lecz niestety dotąd nie znamy wy- 
ników dochodzeń! 

Tego rodzaju tolerancja wydaje się 
więcej niż dziwna. Widocznie zapom- 
niano już © tym, że w Niemczech po- 
wstały w okresie od 1939 r. takie fil- 
my jak „Hite dich England”, „Stukas”, 
„Uber alles in der Welt”, „Anschlag 
auf Baku" i inne. 

Obecną produkcją niemiecką kieruje 
b. współpracownik Ufy, od kilku lat 
obywatel USA — Eryk Pommer. | dziw- 
ny wydaje się fakt, że właśnie b. emi- 
grant tak chętnie angażuje dawnych 
swych wrogów. 

Słynny propagator ideologii hiilerow- 
skiej we filmie — Emil Jannings mie- 
szkający spokojnie w swej posiadłości 
w Austrii, nie uciekł do Argentyny, jak 
to początkowo projektował, 
otrzymał obecnie austriackie obywa 
stwo i wraca na scenę. 

Zapomniano W. Birglowi, 
ezołowemu  amantowi jego dawne 
„kreacje”, gdyż nakręcił już obraz pro- 
dukcji Pommera pt. „Zwischen Gestern 
und Morgen” razem ze Sybillą Schmitz 
i Wiktorem de Kowa. Wrócił do pracy 
odtwórca „Jud Siissa — Werner Krauss, 
Willy Fristch, Kate de Nagy, 
Klinger, Lotte Koch. Sporo kłopotów 
miała Węgierka Marika Rókk, której 
jednak ostatecznie władze amerykań- 
skie tak jak i Hansowi Albersowi po- 
zwoliły wrócić do pracy. tigi. 


la-|nich sceną 


Paul | nigdy 


puszcza, również wskutek najecha- 
nia na minę, Fakt, że oba wypadki 
zdarzyły się na tyku oraz ze- 
stawienie strat, poniesionych przez 
żeglugę handlową świata po woj- 
"nie, ją opinię zalicza- 
jącą wody Europy północnej do 
najbardziej zagrożonych niebez- 
pieczeństwem SYOTCORTH 
min, Zwłaszcza Cieśniny Duńskie 
i Bałtyk były w miesiącach ostat- 

licznych tragicznych 
wypadków. Jak wynika z publi- 
kowanych zestawień, nie minął ani 
jeden miesiąc od chwili zakończe- 
nia wojny, w którym nie zanoto- 
wano by wypadku najechania stat- 
ku handlowego na minę, (Przypo- 
minamy, że w marcu 1946 roku na- 


au Rokh u Chopinowskiego 


zyczne wzniosło pomnik Chopina w 
Żelazowej Woli. W r. 1918 ośrodek 
majątku stanowił własność kilku go- 
spodarzy, a dom urodzenia Chopina 
przeznaczony był do rozbiórki. Powsłał 
wówczas „Komitet budowy Domu Cho- 
pina”, a następnie „Komitet Dni Cho- 
pinowskich”, który w r. 1928 wykupił 
dom wraz z 7 ha ziemi z rąk właści- 
cieli i w r. 1931 odnowił go. 

Otaczający dom piękny park jest 
dziełem prof. Fr. Krzywdy Polkowskie- 
go. Wszystkie osiedla | miasta Polski 
złożyły się na przeszło 10.000 okazów 
drzew i ewów, które nadsyłanó w 
hołdzie dła Chopina. Przystępiono 
również do urządzenia wnętrza dwor- 
ku. Wojna 1939 r. nie ominęła Żela- 
zowej Woli. Wandalizm niemiecki zruj- 
nował wszystko. Kiedy Instytut Fryde- 

ka Chopina z ramienia władz odro- 

zonej Polski obejmował jesienią 
1946 r. Żelazową Wolę, zastał rozbite 
drzwi I okna oraz jako jedyny sprzęt 
— pozbawione nóg pudło zniszczone- 
go fortepianu z wyrwanymi strunami. 

Obecnie wnętrze domu urodzenia 
Chopina urządzone zostało według 
projektu inż. arch. Mieczysława Kuźmy, 
zgodnie ze stylem epoki, w której żył 
Chopin. Po wejściu z przedsionka prze- 
chodzimy przez pokój z kominkiem do 
saloniku z oknami wychodzącymi na 
park. Był to przypuszczalnie pokój jo- 
dalny rodziny Chopinów. Przedzielona 
sionką lewa część domu stanowiła 
mieszkanie Chopinów, składające się z 
pokoju matki z alkierzykiem, gdzie 
urodżił się Fryderyk oraz z saloniku i 
sypialni. Pokój ojca, w którym znajdu- 
je się obecnie księga pamiątkowa dla 
wpisywania się zwiedzających, znajdo- 
wał się obok saloniku. Zabytkowe me- 
ble, które zdobią wnętrze dworku In- 
stytuł Fryderyka Chopina otrzymał z 
Muzeum Narodowego. 

W prześlicznym parku urządzona jest 
estrada dla orkiestry | chórów, na 
której mają się odbywać koncerty i fe- 
stiwale muzyczne. 


Wojna, która zniszczyła Żelazową 
Wolę nie oszczędziła również i spuści- 
zny po Fryderyku Chopinie. Zginęły 
cenne zbiory Binnentala, ten sam los 
spotkał również szereg pamiątek po 
Chopinie, znajdujących się w posiada- 
niu rodziny. Tak np. zginęły listy M. 
Wodzińskiej do Chopina, rękopisy pre- 

diów oraz cenny pamiętnik siostry 
Chopina, w którym opisywała przebieg 
jego choroby w ostatnim okresie. Je- 
dyny egzemplarz tego pamiętnika był 
w posiadaniu krewnych Chopina Bich- 


przestając na uporządkowaniu dwor- 
ku w Żelazowej Woli, zajął się skrzęt- 
nie gromadzeniem wszelkich pamiątek 
po Fryderyku Chopinie. M. in. nabył 
od rodziny Fr. Chopina cenną kameę, 
będącą własnością genialnego kompo- 
zytora, rzeźbioną w agacie przez Isle- 
ra, złoty zegarek, z którym się Chopin 
nie rozstawał, darowany mu 
przez słynną śpiewaczkę Catalani, me- 
jdallon w gipsie Boviego, miniaturę 
| siostry Chopina Emilii, która zmarła w 
14 roku życia oraz bransoletę, ofiaro- 
|waną siostrze Fr. Chopina przez p. 


Str 3 mA 
jechał na m 


minę w pobliżu Bremerw 
haven polski statek „Lewant') 
jednakże szczęśliwie enia 
nie znaczne i statek mógł Ø 
własnych siłach dojść do Bremer» 
haven na prowizoryczny remont, 
W mienapach miętaich ewa 
nią częstych wypadków najecha= 
nia statków na miny był Bałtyk, 
z czego należy wnioskować, że 
prace nad odminowaniem jego wód 
powinny być kontynuowane i to 
nie tylko na najczęściej uczęszcza 


br.|nych szlakach żeglugowych, ale 


także i na trudno dostępnych mie « 
liznach przybrzeżnych wód, zatok, 
scher czy fiordów, gdzie spoczy« 
wać mogą dziesiątki i setki nie 
wyłowionych i zapomnianych mia, 
które w burzliwej pogodzie 
sztormowej oderwane od wózków 
kotwicznych i dryfujące na pełne 
morze, ` znów mogą spowodowań 
niejeden tragiczny wypadek, 
Zatonięcie „Lecha” nie spowo- 
dowało szczęśliwie innych straf 
poza materialnymi, które sięga 
miliona funtów szterlingów, 
szyscy członkowie załogi, w ílo- 
ści 32 osób, oraz 8 pasażerów == 
w tym dwoje dzieci, uratowani zo~- 
stali przez przebywające w pobli- 
żu miejsca wypadku niemieckie 
trawlery rybackie, (ZAP). 
| Jerzy Pertek, 


W Żelazowej Woli 


odżył duch geniusza fortepianu 


Sfirling, zawierającą fragmenty z ży- 
cia Chopina. Pamiątki te przechowy= 
wane sg obecnie w skarbcu, jednak 
już w polowie tego miesiąca wraz z 
ocalałymi z pożogi wojennej manu- 
skryptami, wystawione zostaną w In- 
styłucie Fr. Chopina. (api. 


Pomoc Studentów Uniwersytetu 
i Politechniki Wrocławskiej zor- 
ganizowała dwie stołwiki, w któ- 
rych wydaje się dzienmie ponad 
8 tysięcy smacznych i tanich 
posifkkótw. 
. . e 

iezalełnie od punktów wyży- 

wienia zbiorowego ogrom- 
nym powodzeniem cieszą się pa- 
wilony konsumpcyjne, położone 
na terenie „B“. Pawilon mile- 
czarski w ciagu ostatniego mie- 
staca sprzedał 53.000 butelek ka- 
kao na mleku, 20.000 butelek 
mleka pasteuryzowanego, 17.000 
butelek kefiru, 5.000 sztuk jaj 
i 49.000 rogaliktiw drożdżowych. 
Zarówno pawilon mleczarski, 
jak i fernmentacyjny przewidują 
zmacznie mniejszy ruch w- paż- 
dziemiku, ze względu na panu- 


arad główiny Związku Za- 
wodowego Prac. Przemysłu 
Skłrzanego w ramach organizo- 


fony na terenie całej wystawy 
ogłaszają nazwisko zguby, wzy= 
wając kierownika wycieczki talk 
długo, aż nie zjapi się on w 
studio. (zg) 


p" Z przeszłości Słupska 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Miasto miłujące swobode 


Słupsk, w pażdzierniku 


rownych. Już w r. 1013 pojawia się 
w starych pergaminach wiadomość 
o istnieniu S*upska jalo miejsco- 
wości wendyjskiej. .% poczętlkitem 
XIII wieku ks. pomorski  Mestwin 
buduje tu zamek, o którym pierw- 
sza wzmianka znajduje się w doku- 
mencie ks. Świętopełka z r. 1248, 

Nazwa miasta występoważa w roz- 
maiitych odmianach: Slupsech, 
Slupsk, Stupsk, Słupsko, Zlup, Slup- 
ske, onaz Stolp, Stolpis, Stolipa, Stel- 
pe, Ztolp. W pocy:tlkach wieku XIV 
miasto ulega margrabiom branden- 
burskim Waldemarowi II i Jano- 
wi IV, którzy nadali mu prawo Lu= 
beki, wolna jegluge na rzece Słupie, 
oraz prawo pożowu śledzi. Jednak- 
Że już w r. 1317 wraca Słupsk pod 
whadae księcia pomorskiego Warci- 
stawa IV. 

Gospodarka ksinżat pomorskich 
nie zawsze zaszżugiwała na pochwałę, 
Synowie Warcisława IV  zastawili 
zamek w Stupsku wraz z miastem i 
całym okneygiem zakonowi knzyłżac- 
kiemu. Mieszczanie szupscy okazali 
jednak due poczucie niepodległości 
i przywiązanie do swobody. Sami 
zebrali potrzebne. sume zastawne i 
zmożywszy ją, wyzwolili swe gniazdo. 


miast. Mieszkańcy grodów pomor- 
skich wiedli częste spory z ksiaże- 
tami o budowe zamków obronnych, 


umowa w r. 1416 z miastami Darto- 
wem i Szawnem. 

W starym dziele . niemieckim 
Briiggemana o miastach pomorskich 
z r. 1784 znajdujemy opis Sżupska, 
kilóny wówczas miał. jeszcze wyglad 
lika gród na Stare i Nowe. Miasto. 
j Supsk tworzyły 


trycznych. Do wnęjirza miasta pro- 
wađziły cztery bramy: Nowa od za- 
chodu, Drewniana od pknocy, Ko- 
walska od wschodu i Młyńska od po- 


nie znamy... 


Jak już pokrótce e 
film polskiej produkcji pt. „Ulica 
Graniczna” dna został na 
weneckim Biennale medalem Pre- 
zydium Rady Ministrów. 

Wyróżnienie nielada, jeśli się 
zważy wielką i powaźną konkuren- 
cję starszych tradycją produkcji 
światowych, reprezentowanych w 
Wenecji pokaźną liczba filmów. 
Śmiałe więc stwierdzić możemy, że 
spływające niczym z rogu obfi- 
tości nagrody, napawają nas nie- 
lada dumą, że raz nareszcie ruszy- 
liśmy z martwoty i nakręcamy obra- 
a wywołujące powszechne uzna- 

e. 


Istnieje jednak jedno „ale“, mia- 
nowicie nie wiemy nawet za co 
zostaliśmy właściwie odznaczeni i 
z czego!tmamy obecnie być dumni. 
Bo tak się jakoś dziwnie stało, że 
„Ulicy Granicznej”, oprócz kilku 
wtajemniczonych, przed wysłaniem 
za granicę, nikt mie widział. Ani 
prasa, ani społeczeństwo. Dopiero 
teraz po zagranicznych sukcesach 
będziemy „zapewne” mieli moż- 
ność podziwiać film, Piszemy „ra- 
pewne” bo nawet nie wiemy kiedy 


odbędą się tego filmu w 
Polsce i które zdobędą 
pierwsze kopie. 


Może właśnie dlatego, że jest to 
obecnie film z marką zagraniczną, 
chcielibyśmy wiedzieć jak to się 
stało, że wysłano za granicę film 
polskiej produkcji, bez uprzednie- 
go zaprezenfowania go polskiej 
publiczności, a więc tej, która w 
pierwszym rzędzie powinna mieć 
możność stwierdzenia poziomu fil- 
mu. Wiadomo przecież jakie burze 
protestów wywołały „Zakazane 
piosenki” czy „Jasne Łany”. 

Nikt nie nosi się z zamiarem 
kwestionowania istotnych $ bez- 
spornych obecnie walorów „Ulicy 
Granicznej”, ale już fakt zdobycia 
nagrody ma forum zagranicznym za 
zupełniłe nieznany we własnym 
kraju film może wywołać niepo- 
trzebne komentarze. 

Nie wiemy, czy fo był sporady- 
czny wypadek, w każdym razie 
dziwnym wydało by się, gdyby fil- 
my będące obecnie na warsztacie, 
(a jest ich sześć) — miały być 
sprzedane zagranicę przed rzuce- 
niem na krajowy rynek odpowied- 
nich ilości kopii. Najpierw należy . 
chyba sądzić i ocenić we własnym 
kraju, a potem dopiero czekać na 
sąd zagranicy. Tak być powinno i 
fak chyba będzie. 


Również w dobrym stanie znajdu- 
je się kościół podominikański, któ- 
ry, splądrowany w wieku XVI, zo- 


wewnatrz Muzeum Miejskie, obtwar- 
te w maju br. dla publiczności. Sba- 
ra „baszta Czarownic“ przedstawia 
obraz wielkiego zniszczenia. (mg). 


Dalsze usuwanie 
członków partii 
komunistycznej 


w W. Brstanii 

LONDYN (obst. wł.) Władze bry- 
tyjskie usunęły 4 funkcjonariuszy 
pocztowych z zaimowanych stano- 
wisk pod zarzutem przynależenia do 
partii komunistycznej. Dotychczas 
zwołniono w ten sposób iuż ponad 
30 urzędników. * 


‘| wacji. 


go Łużyc odegrali 


Nr 276 mmm 


Skiwiuńika kariera 


polskiege hymnu narodowego 


kresie wojny, pokrewieństwa z mazur- 
kiem Dąbrowskiego. Pieśń legionów 
polskich we Włoszech stała się podło- 
żem bratnich hymnów bliskich nam 
narodów słowiańskich, które tworzyły 


swe w ideowym powiązaniu z 
treścią | melodią „Jeszcze Polska nie 
zginęła”. 


Pieśń zaczynająca się od słów „Hej 
Słowianie, jeszcze nasza Słowian mo- 
wa żyje” (przekład H. Batowskiego) 
powsłała w roku 1834 a autorem jej 
jest Samuel Tomasik, urodzony w 
Chyżnian Wodzie nad Jelszawą na Sło- 
Tomasik, choć z pochodzenia 


W dziejach odrodzenia narodowe: 


„ielką rolę dwaj 
tamtejsi działacze i gorący polonofile * 
Jan B. Smoler i ks, Michał Hornik. 
Pierwszy z nich, przyjaciel J. 1, Kra 
szewskiego, jest autorem przekładu 
naszego hymnu narodowego na język 
łużycki. Obaj bawili w Warszawie w 


„|roku 1881 i ówczesny „Ty. »dnik ro* 


mansów i powieści” zamieścił ich po” 
dobizny, które powyżej reprodukuje* 
my. Smolerowi proponowano objęcie 
katedry języków słowiańskich w Szko 
le Głównej ' Warszawskiej, jednakże 
wybitny ten działacz propozycję za» 
szczytną odrzucił, nie chc” rozstawać 
się ze swym krajem ojczystym. 


Słowak, w epoce odradzania się na- 
rodów czeskiego i słowackiego pisze 
tę pieśń na motywach polskich w ory- 
ginale czeskim. Pierwsza jej zwrotka 
wykazująca tak silne polskie pokre- 
wieństwa brzmi pe czesku, jak naste- 
puje: 


Hej, Slované, jestć nasć 
slovanská rec zije, 
pokud nase vérne srdce 
za nás národ bije. 
Zije, zije duch slovansky, 
bude zit na véky, 
hrom a peklo, marné vase 
proti nam jsou vzteky! 
Bliźniacze brzmienie słowackie roz- 
poczyna się od słów: 
Hej, Slováci esłe nasa slovenska 
rec zije, pokial! nase verne srdce 
za nas narod bije! 


W formie tej śpiewana jest pieśń ja- 
ko oficjalny hymn Słowacii, dopóki vie 
zastąpi go wspólny hymn czechosło- 
wacki „Kde domov muj” połaczony z 
ludowa pieśnia słowacką „Nad Tatrou 
sa blyska”. „Hej Slovane”, nazwane 
„Hymnem wszechsłowiańskim” słaje sie 
natomiast hymnem państwowym nowei 
demokratycznej Fedaracyjnej Juqosła- 
wii. Śpiewa się go w brzmieniu serb- 
skim, chorwackim, słoweńskim I mace- 
dońskim wobec pełnego równoupraw- 
nienia wszystkich '--=LAw tej republiki. 
Odchylenia sa nie wielkie, brzmienie 
niemal identyczne. Poza tym pieśń „Hej 
Slovane” fłumaczona iest i śpiewana 
także w języku rosyiskim i bułgarskim. 


W tak bliskich nam Łużycach prze- 
twarza w r. 1840 Handrii Zejler mazu- 
rek Dabrowskieao na łużv-ki hymn na- 
rodowy (Hisce. Srbstwo niezhubiene) a 
w następnym roku Jan Smoler, b. ksie- 
aarz dziennikarz, filozof | teoloa pro- 
testancki dokonuje jeszcze jednego 
tłumaczenia. Z rozprawki prof. U. J. 
Gigonia St. dowioduiemy ię, że Smo- 
ler przesłał ten tekst w r. 1842 swemu 
przyjacielowi  Cvnrinnoawi  Jaroc -w- 
skiemu, dyr. ziemstwa w Poznaniu | że 
hymn polski w warsji łużyckiej śpiewa- 
ny był (w r. 1846) na wielkiej ludowej 
uroczystości w Budziszynie. 

Olsz.) 


Wierny przyjaciel: 


zwiesrciadłe©e 


Niezwykły kult na Dalekim Wschodzie 


Długa była droga, wiodłaca od od- 
bicia w gsadkiej tafli jezior, rzek, 
strumyłków, do dobrze polerowanych 
metalowych luster, znalezionych w 
grobach elegantek mimionych epok, 


W Życiu ludzi Dalekiego Wschodu, 
szezególmie Japończyków i Chińczy- 


Wie od dziś mamy === 


Kłopoty z Marsem 


Niedawno gazety donioszy o tym, 


"że zaobserwowano jakież- sygnaty 
świetlne z Marsa, że wobec tego 
muszę byt tam ludzie, je'eli wysy- 
łają te sygnaty, co wi:icej, musze to 
byt ludzie, u kt^rych rozwimiełia jest 
wysoko technika i kultura, że więc 
może doczekamy się, iż bedziemy ad- 
wiedzali się nawzajem. Zdawało się, 
iż te obserwacje sa rewelacje, by- 
liśmy podekscytowani,  oczekiwialis- 
my nowych wiadomości, no ale osta- 
tecznie wszystko ucichżo. Na jak 
drugo? 

Rie wszyscy jednak wiedzą, ře 
sprawa, czy Mars jest planety za- 
mieszka%, czy nie, od prawie sie- 
demdziesięciu już lat zajmuje bywo 
astronom'w. Ale zanim o tym be- 
dziemy mów'ili. powiedzmy 


kilka | 


i morza, tylko ich ugrupowanie jest 
inne, niż na ziemi: morza na ziemi 
zajmuja tmzy czwarte jej powierzchni, 
na Marsie — przeciwnie — przewa- 
żają kdy. Tyle o samym Marsie. 
A teraz o dotychczasowych odkry- 
ciach: 

W 1877 roku Schiaparelli, medio- 
latński astronom, zauważył na Mar- 
sie ciemne, weskie i prawie proste 
linie, iriczęjce jedne morza z drugimi, 
przecinajece się pod kątami pro- 
stymi. Wysunak on z tego wniosek, 
Że ich regularność świadczyć moře 
o tym iż imżynierow="marsyjscy 
zmaja się bardzo dobrze na geometrii. 
Ten sam Schiaparelli w cztery tata 
później zauważyż ni mniej, ni wie- 
cej, tylko te każdy z tych kanałt'iw 
się podwoił, Poza tym w 1877 noku 


słów o samej tlanecie, kt'ra tyle | astronom, Hall w. Ameryce odaya 


kłopotów przysparza naszym uczo- 
nym.: Otk jest to pierwsza z planet 
wyższych, żatwó dostrzegalna gotym 
okiem po blady-czerwonym <twietle, 


Badania wykazały dalej, e istnieją | dziestym inny astronom amerykań- 
na tej sympatycznej planecie idy. | ski — Jeremiasz Macdonald, wnaca- 


satelity Miarsa, które km;żh 
okożo niego na płaszczyźnie a'wnika 
w kierunku z zachodu ma wschód. 
Na kilka lat przed wiekiem dwu- 


jec do domu o północy po obfitej 
kolacji. nagle spostrzegł aerolit, 
który z wielkim hukiem i nadzwy- 
czajnym blaskiem spadł z nieba 
zaryż sile w ziemię tuż przy nogach 
astronoma. Okazażo się, że była to 
masa metaliczna koloru białego, a 
na jej powierzchni znajdowały się 
jalkieś znaki pisarskie.  Naburalnie 
astronom amerykański gotowy był 
pnzysiac, że aerolit ten jest listem 
Marsjan, adresowanym do mieszkań- 
ców ziemi; pewny siebie astronom 
usitoważ odcyfrowałć tę dziwmą ko- 
respondencje, niestety, nie wiadomo 
jednak, czy zdołał to uczymiić i o 
czym w tym litcie mieszkańcy Marsa 
pisali. 

Najkapitalmiejsza jest ostatnia wia- 
domość, kirej opis pozwolę sobie 
diokżadnie zacytować za autorem ar- 
tylkkuru pt.: „Sygnały z Marsa“, za- 
mieszczonym w „Tygodniku Tlustro- 
wanym w 1901 roku: 

„Dnia 25 listopada 1900 roku dy- 
rektor dostrzegaini Harward-College 
w Ameryce przesłał do wszystkich 
wał'miejszych obserwatoriów nastę- 
puje depeszę: „Douglas Lovell ob- 
servatory last night projection north 


nomicznym, opiewa, Że astronom 
Douglas dnia 24 listopada spostrzegł 
na tanczy Marsa w okolicy znanej 
aerognafom pod nazwy, Mare Icarum 
linię ognista, dkuga na kilka kilo- 
metrów i zupełnie prostą, jakby wy- 
cizgnięta pod sznur. Zjawisko to 
trwało przez 70 minut i następnie 
zmikżo talk, jak gdyby niewidzialna 
reka przycisneła guzik, przerywa- 


jący komunikację z bateries elek- |: 


tu przed soba sygnał, którym Mar- 
syjczycy chaa zwrócił uwage mie- 
szikalńców ziemi. Rozumie się samo 
przez się. — kończy autor artykułu — 
że gdyby ttumaczenie powyższe było 
zgodne z rzeczywistości, to byśmy 
zmaleźli się wobec faktu nadzwyczaj- 
nej i niebywałej wa'mości.* 

Widzimy więc, że te ostatnie syg- 
nały Marsa nie były adne nowością. 
Nie dziwmy się już teraz temu,. że 
Wells snuł takie fantazje w „Wojnie 
światów"; ju wtedy Mars był ak- 
tualny i juź wtedy krrfyży na ten 
temat róne hipotezy. 

Ale czy hipotezy o zamieszkaniu 


| Marsa mają jakieś szanse prawdo- 
edge lcanum mare lasted seventy | podobieństwa? 


Może Marsjanie 


minutes Pickering." Depesza ta, | pierwsi dotra do nas? Nie wyłklu- 


kiłóna in extenso była drukowana w | czone, je nastąpi to juć pierwszego ' 
zwanym, specjalnym dzienniku astro- | kwietnia przyszłego noku. 


(tm) ' 


ków, gnalo lustro bardzo wielką 
rolę. W Japonii lustro stanowi przed- 
miot niezwykłego wprost znaczenia, 


cym w one czasy zawroinej sumy 
około 40 mil. zł przedwojennych. 
Odbudowa trwała beż przerwy dzie- 
wić lat i przed rozpoczńciem pmac, 
zwiiazamych z kapitalnym remontem 
świietyni, wybrano specjalnie mą- 
drych, o nieskezitelnej przeszżości 
kapłanów Shinto i wysłano w góry, 
celem dokonania wyboru pni drzewa 
cedrowego Hinoki, kire następnie 
rzeka Jamada sprowadzono na miej- 

Wszelkie prace, zwirzane z rekon- 
strukceją  światyni, podejmowano 
przy jedmoczesnym odprawianiu ce- 
remonii religijnvch. Kapłani i robot- 
nicy zobowizani byli do codziennej 
kapieli i do noszenia biażych szat. 
Transport *wigtego lustra ze starego 
miejsca na nowe odbyż się przy 
wspdłudziale tysięcznych rzesz piel- 
grzymów. (k3). 
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X. r mó czę j|7 obrad Miejskiego Komitetu Opieki nad Szkołami | 
* Całe społeczeństwo musi stanąć 


do szlachetnej rywalizacji 


w rozwiązaniu problemu opieki nad dzieckiem 


Czwartek, 7 października 1948 r. 
Katolicki: NMP Różańcowej, Julii, 
Justyny, Marka, 
Słowiański: Rosłana, Znatysława. 
WUUUUUTOOWODWTOWTOTOTTTTTNM 


[EE BYDGOSZCZ. 
Oddział miejscowy dła prenumeraty 


| ogłoszeń: Jagiellońska mr 2 (Pod 
Arkadami). tel 24-29. 


Jutro koncert 
wielkiego skrzypka 
Adama Kuryłły 


Jutro, w piątek o gądz. 20 wystąpi 
w Pom. Domu Sztuki światowej sławy 
skrzypek polski Adam Kuryłło. Ostatni 
koncert jego w Stanach Zjedn. A. P. 
odbył się w kwietniu br. W czasie pod- 
róży do Europy Adam Kuryłło kóncer- 
łował na „Batorym”, budząc wśród pa 
sażerów zachwyt wspaniałą grg. 


Kupiectwo świadczy 
Ina Fundusz 


Wydawn. IPPR 


(wi) Zgodnie z poleceniem Naczel- 
| nej Rady Zrzeszeń Kupieckich RP 
przeprowadzana jest obecnie wśród 
kupiectwa pomorskiego akcja zbiór- 
kowa na Fundusz Wydawniczy Tow. 
Przyjaźni Polsko ` Radzieckiej poprzez 
rozsprzedaż cegiełek. Dla puszcze: 
gólnych przedstębiorstw handlowych. 
ustalone zostały nast. stawki: dla 
kłosków 1 sklepów bazarowych — 
al 100, dla mniejszych przedsięb, de- 
tal. — zł 200, dla w:ększych przed- 
sięb. detal. — zł 500 dla przedsięb. 
hurt. — zł 1.000 i dla przedsięb <sa- 
stronomicznych od 200—1.000 zł. 
1 Wśród kupiectwa pomorskiego mają 
dyć rozprowadzone cegiełki c war- 
łośc, ogólnej zł 1.185.000 z 


Zal 
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BYDGOSZCZ (sb) Przed SO odpo» 
Wiadała 24:letnia mieszkanka Byd: 
go — Helena Marciniak, oskar* 
żona o popełnienie kilku' przestępstw. 
Marciniak po kradzieży zbiegła do 
foznania, gdzie po pewnym czasie u: 
kto ją i przetransportowano do Byd: 
goszczy, Stąd Marciniak "| 


€skortującemu ją milicjantowi, który 
swoją łatwowierność i „zwolnie: 
lie" podejrzanej na pół godziny. zo* 
Stał ukarany rocznym więzieniem. 
Frzebiegłą złodziejkę ujęto ponownie 
M Ziemiach Odzyskanych, gdzie Mar: 
niak legitymowała się fałszywymi 
dokumentami. 

 Oskarżona przyznała się do winy i 
[t płaczem obiecywała poprawę. Sąd 
wymierzył jej karę 10 mies. więzienia. | 


>- APROWIZACJI 


(a) Kosumenci, którzy nie wyku- 
pli przydział iw na karty MK za 
Wrzesień br., winni w terminie do 
ll bm. pobrać w sklepach: 
Mąkę pszenną 80% na kup. 19 i 20 
Prac. — 2 kg, kup. 13 i 14 R — 1 kg 
Oraz kup. 20 i 21 D — 3 kg krznie: 
la obydwa kupony. ą 
|. Mydło do prania na kup. 18 prac. 
(2 kg, kup. 22 R oraz 14 D po 
01 kg na kady kupon. 
_ malec na kup. 21 i 28 R, kup. 28 
1% D, kup. 15 „M“ i 10 „C wp 
025 kg na każdy kupon. 

Śledzie solone na kup. 19 i 20 R — 
Tkg na obydwa kupony. Pozostałość 
śledzi, po pokryciu kuponów kart 
Wrześniowych, należy rozpnowadziić 
la kupony 19 i 20 R kart paździer- 
likowych w tej samej normie. -—- 
W razie niewyłkupienia przydział*w 
W oznaczonym terminie, reklamacje 
nie będa uwzględniane. 

Przynależne do Magazynu Aprow. 

Bydgoszcz wszystkie jednostki 

fłutbowe PKP, MK, Koła ZZK. woj. | 
Urzydy Komunikacyjne,  Kotowe, 


 Odebrać przydziały 
= na karty MK! 


„0,85 kg m banki; 


BYDGOSZCZ (ef). O należytym zro- 
zumieniu doniosłego zagadniema © 
piek nad dzieckiem szkolnym świad- 
czą wyniki pracy za ub. rok szkolny 
Miejskiego Komitetu Opieki nad 
Szkołami, z kórymi mieliśmy moż- 
ność zaznajomić stę podczas walne” 
go zebrania tego Komitetu pod prze- 
wodnictwem dyr. "Ubezp. Społ. p. 
Charlemagne. : 

Obrady zagaił w zastępstwie nīe- 
obecnego przewodniczącego Komi: 
tetu prezydenta miasta p. J. Twar: 
dzickego — wiceprez. p. Styczeń, 
który też w imieniu prezydenta zło- 
żył sprawozdanie, zaznajamiając ze- 
branych w ogólnych zarysach z pra- 
cami Komitetu, 

Jak wynikało ze sprawozdania wy* 
głoszonego następnie przez sekreta: 
rza p. Szwedka, działalność Komftetu 
polegała głównie na. prowadzeniu 
dość szerokiej akcji dożywiania dzie- 
ci szkół powszechnych, a w okrese 
letnim na zorganizowaniu półkoloni!. 
Inne. zadania Komitetu, wynikające z 
założeń statutowych, nie mogły nie- 
stety być realizowane, z braku od: 
powlednich na ten cel funduszów. 
Mimo to dztałalność Komftetu należy 
ocenić pozytywnie. Sprawy finanso* 
we referował p. mgr. Mańczak, Bu: 
dżet Komitetu zarnykał Się tak po 
stronie dochodów lak 1 rozchodów 
sumę 7.688.044 zł, Na dochód złoży* 
ły stę składki członkowskie, mniej 


ZŻYCIA 

ORGA ACJI BYDGOSKICH 

* Uwaga absolwenci Publ. Średniej 
Szkoły Żaw. nr 3. W sobotę, 9. bm. o 
godz. 19 zebranie absolwentów w szko- 
le z roku szkol. 1946/47 i 1947/48. 

* Walne zebranie BMKS w piątek 
8 bm. o godz. 11,30 w gmachu III 
Państw. Gimn. Żeńsk., Stasztca 4. O: 
b-cność obowiązkowa, ł 

* Tow, Hodowli Kanarków. „Cana- 
rla“ zaprasza członków 1 sympaty: 
kóv* na zebranie, które odbędzie się 
w niedzielę 10 bm, o godz. 16 w loka= 
lu B. Janas przy ul. Śniadeckich 35. 

* Zarząd Grodzki T-wa Przyj: 
Polsko-Radzieckiej komunikuie, 1ż 
dn. 7 bm. (czwartek) odbędze się 
pierwszy wieczór czwartkowy o g. 
18 w lokalu własnym przy Al. 1 Ma- 
ja 46-4 — na który zaprasza się 
członków i sympatyków. Wstęp bez- 
płatny. 

* Sekcja motocyklowa ZS . Gwar- 
dia. W piątek 8 bm. o g. 18 w lokalu 
klubowym przy ul. Zamojskego 16, 
zebranie sekcji oraz komitetu f osób 
wyznaczonych do pełnienia funkcji w 
czasie trwania wyścigów dn, 10 bm. 
Z uwag na ważność spraw obecność 
wszystkich członków na zebraniu o- 
bowiązkowa pod rygorem sankcji 
karnych. 


Lome i Wodne, zbiona od pra- 
cowników kupony i got'wk, na 
mięso, które wydawane b,dzie za 
miesi c pażdziernik br, na kup 23 
i 24 prac. — 1 kg oraz 9 „C“ 
na kup. 25 i 26 
prac — 2 kg. 26 i 27 D - 1 kg oraz 
10 „C* — 0.5 kg wożowiny. — Cena 
r banki 5,50 zż wołowiny 5 zł za kg. 

Termin pobierania mięsa z Maga 
zynu Aprow. zostanie podany. 


Rejestracja kart 


na mięso 


(a) Referat Apr. przy Starostwie 
„Pow. podaje do wiadomoćci, i* do- 
datkowa rejestracja kart zaopatrz. 
na mięso świeże odbywać się badzie 
do dnia 14 bm. 

Rejestracj+ przeprowadzać będ: 
rzemicy: Lubawy, Bydg., Długa 28; 


|Moys, Koronowo, ul. Sobieskiego 2; 
' Siekierkowski, Fordon, ul. Bydgoska 


nr 10; Pawłowski, Solec Kujawski, 
Rynek 10. 


niż nikłe ofiary społeczeństwa (aż... | przy czym dzieci pr. ciętnie przy- 
17.455 zł!!!), subwencje Inspektoratu | brały na wadze od 2 do5 kg. 
szkolnego, Zarządu Miejskiego, Ubez. | Po krótkiei dyskusji, w  którei 
Społ. ì in. 1.ówcy wyrażali uznanie zzłonkom 
Sprawozdanie przewodn. sekcj! ©- | zarządu za ich owocną pracę, doko- 
pleki nad dzieckiem — p. Sobańskiej | nano wyboru nowego zarządu, +5 
zilustrowane było cyframi i to cyfra- | rego skład poza małymi zmianami 
n. naprawdę. tmponującymi. Przez | (zastępcą przew. został wiceprez. 
okres 9 miesięcy Komitet zajmował | Styczeń, przew. sekcií finansowej p. 
się dożyw'aniem ok. 3000 dzieci, wy= Geppert) pozostał ten sam. 
dając w tym okresie 562.960 śnia* W wolnych głosac* wiceprez. Sty- 
dań. Z półkolonii letnich rozmiesz= | czeń zaapelował o propagowanie ce 
czonych w Brdyujściu, w majątku | lów Komitetu | werbowanie nowych 
na Bielicach, w szkole przy ul. To- | członków oraz o wciągnięcie całego 
ruńskiej 1 Nowogrodzkiei, a trwają- | społeczeństwa do szlachetne" rywa- 
cych 25 dni, korzystało ogółem 338 | lizacit w rozwiązaniu tak donfosłego 
dzieci. Dzienne wyżywienie na vót | problemu, jakim jest problem opieki 
koloniach zawierało ok, 3.800 kalorfi, | nad dzieckiem 


Pracownicy 1 Urzedu Pocztowego 


żegnali swego naczelnika 


(fa). Z dniem 1 bm. przeszedł w stan 
spoczynku naczelnik obwodowego U- 
rzędu Pocztowego Bydgoszcz 1 — p. 
Antoni Makuch. Na urządzonej pożeg- 
nalnej odprawie służbowej, odchodzą- 
cego pożegnał w imieniu pracowników 
R. Wargin dziękując p. Makuchowi za 
poniesiony trud i ojcowską opiekę nad 
pracownikami. 


Ponadło w świeflicy Zw. Zaw. Proc. 
Poczt. Telegr. odbył się pożegnalny 
wieczorek koleżeński, z udziałem pre- 
zesa związku p. Zielińskiego, © du- 
żym  przywiązaniu, jakim cieszył się 
nacz. Makuch świadczy głęboki żal, 
wyrażany przez ogół pracowników 

Kierownictwo urzędu objął czasowo 
zast. naczelnika p. W. Wargin. 


Trzydniowy proces 
w Bycgoszczy 


BYDGOSZCZ (rp) Przed Wydz. 
Karnym SO w Bydgoszczy rozpoczął 
się proces pięciu osób: A, Frefmana, 
D. Llebkinda, H. Jabłko, A. Wurtma- 
L, A. Wenke : A, Senkowa. 

Prokuratura zarzucą pierwszym 
czterem oskarżonym, że usiłowal 
oni sprzedać w Bydgoszczy dom, bę* 
dący własnością, D. Freimana, zam. 
w Palestynie, Ostatni z oskarżonych 
— Senkow, obwfniony jest o złoże- 
mie fałszywych zeznań w czasie do- 
chodzenła, 

Z aktu oskarżenia wynika, że je 
den z oskarżonych podając się za 
brata D, Freimana i jego spadkobler- 


cę, zdołał uzyskać w sądzie i u no 
tariusza odpow?edme dokumenty, któ 
re umożliwiły mu sprzedaż wspom- 
nfanego domu. Na poczet transakcji 
nabywca, jak to stwferdza akt oskar- 
«żenia, wpłacił już ponad milion zł. 
W uzyskaniu dokumentów ! sprze- 
daży kamienicy pomagal .spadko 
biercy** pozostali oskarżeni. 

| Proces rozpoczął się wczoraj 1 
trwać będzie przez trzy. dni. . Po- 
twierdzi on winę oskarżonych. albo 
też wykaże 1ch niewinności. 

- Sprawa osk. Senkowa została przez 
sąd wyłączona j będzie rozpoznana 
osi bno, 


Okradł znajomego i sfingował włamanie 


Skarb pod mostem w Chmielnikąch 


BYDGOSZCZ (rp) Przed SO w chęć powrotu do domu f wyjechał z 
Bydgoszczy toczyła się sprawa mie: |. „dgoszczy, ciskając gromy oburze- 
szkańca Kolankowa pow. Inowrocław nią „niecnych sprawców“. Rzecz 
— Stanisława Pochecia, który wyka- 'asna że Pocheć nie poiechał dc Ino 
zał nadzwyczajną przebiegłość w | wrocława. lecz do Chmielnik, a 
okradzenu swego dobrego zniiome | stamtąd do Łodzi. gdzie sprzedał 
skradzione przedmioty za 110 tys. 


8 
H 
m 


Pocheć. w związku ze staraniam' ' zł. Dochodzenie doprowadziło do, 
o pracę, przyjechał do Bydgoszczy i | wyświetlenia prawdy i pomysłowy 
udał się do T. R. który miał mu u | złodziei znalaz! się za kratkami. 


łatwić uzyskanie posady. Około g. 
16 Pocheć razem z p. R. wyszedł de 
masta, oświadczając mu. że odieże 
ża naib''ższym pociągem. Tymcza 
sem pół godziny późniei wrócił do 
domu zamieszkałego przez R.. otwo- 
rzył własnym kluczem iezo mieszka* 
nie i okradł go doszczętnie. zabiera: 
iąc do wa'”zk kilka: par bucików, 
2 kupony materiału. złoty zegarek 
ftp. Już po wyjściu z łupem Pocheć 
spostrzegł. że w pośpiechu zapomniał 
o własnej teczce, wobec czego od- 
dał walizkę do przechowania w po 
bitskim sklepie. wrócił po teczkę 
przy tei okazi! zabrał ieszcze radio 
odbiornik. Z kolei wynajętym samo- 
chodem zawiózł łup do Chrmieln'k, 
gdzie ukrył go pod mostem. 
Przebłegły złodzieiaszek pragnąc 
kierować podeirzenie w Tnnym kie- 
runku, wrócił po kilku godzinach do 
Bydgoszczy f poprosił R. o pozwole 
nie na przenocowanie u niego, zdyż 
rzekomo spóźnił się na pociąg. U: 
przeimy gospodarz (działo się to w 
biurze) chętnie uczynił zadość jego 
prośbie j wręczył mu klucz od mte- 
szkania. Nieco później Pocheć za- 
alarmował sąsiadów R., że w miesz 
kaniu dokonano włamania 1 kradzte- 
ży. Już pobeżne oględziny pótwier: 
dziły rzekome włamanie, Wskazywa* 


W sądzie oskarżony przyznał się 
do winy został skazany na rok 
więztenia. i 


cja motocyklowa Z. $. Gwardia urzą- 


widziane dotąd w Bydgoszczy wielkie 
ogólnopolskie uliczne wyścigi motocy- 
klowe o piękny puchar Gwardii, głów- 
nej nagrody tej imprezy sportowej. 

Biegi dostarczą widzom wiele wra- 
żeń. Szczególnie emocjanujące będą 
wyścigi maszyn w kategorii ponad 
350 ccm, w której zmierza się dwaj ry- 
wale — Mieloch z Lechii i Dąbrowski 
z PKM Warszawa. Niemałą sensację 
wzbudza również starł Smoczka z LKM. 
Do ciekawszych biegów należeć bądzie 
bieg maszyn z wózkami i z "asaże- 
rem. Wszystkie biegi odbędą się w 
MSc c. czyli na dystansie 20 

m. 

"Trasa wyścigów przebiegać będzie 
ulicami: Paderewskiego, Staszica, Mar- 
kwarta, Al. Ossolińskich, Pl. Weyssen- 
hoffa, Niemcewicza, p głóg do 
Paderewskiego. Trasa zamknięta bę- 
3 į dzie już od godz. 9 kordonami ochron- 
ły na to otwarte okno i nieporządek | nymi KBM i MO. Mieszkańcy domów 
panujący w szafach. „Przejęty“ tą |z wspomnianych ulic będą przepuszcza- 
nieprzyjemną sprawą Pocheć wyraził | ni przez kordony po przedstawieniu 


Str 5 mmm 


[o t gdzie ? kiedy i 


TEATR MIEJSKI W czwartek 


dze i gwiazdy”, W roli kowaua 
Tad. Kuźmiński. —  Poczytek 


ọ godz. 19.30. Zniżki zw. zaw 
ważne. 


KINA. — 


kich kinach o godz. 16, 18 i 20.30, 
jedynie „Pomorzanin“ o g. 15. 
17 i 19.30 i „Aktualnosci“ o g. 15 

DYŻURNY LEKARZ KOLE- 
JOWY dnia 7 bm.: dr Jachot- 
kowski, ul. Wierzbickiego nr 1, 
tel. 15-14. 

DYŻURY APTEK, Do dn. 9 bm 
dyżury pełnią: Apt. ; Pod Lwem! 
ul. Grunwaldzka 31, tel. 34-31 1 
Apt „Centralna“ Al. 1 Maja 27. 
tel. 23-14, 

WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Kmdt. Miasta MO 25-15; Ko- 
menda MO 25-16, 25-17, 25-18. 


AMAAR__ 4 tyt 


RADIC wiza 


Piątek, 8 października: 

5.10 Progr. og.-polski, 9.40 
Program lokalny dnia. 9.45 Wia- 
domości miejscowe. 11.40 Progr. 
og -polsiki. 14.20 Kursy radiowe 
dla nauczycieli — „Plan pracy 
na kursie śpiewu*. 14.30 Progr. 
og.-polski. 14.50 Muzyka rosyj- 
ska. 15.20 Przegląd prasy pom. 
15.30 Progr. og.-polski. 22.45 
Koncert życzeń. 23.00 Progr. og.- 
polski. 23.30 Zakończenie audycji. 


ŁCAŁEGO POMORZA 

|DOKROTCE 
Mc, Rana DAAN GAN gy 
wysokości 10 tys. zł. Niezależnie od 


tego, przewodniczący zapewnił przed- 
stawicieli ZMP o jak najdalej idącej 


omocy moralnej i materialnej w ` 


urządzeniu i wyposażeniu świetlicy. 


ZARZĄD MIASTA Cheżmży otrzy- 
mał z Kom, Banku: Kredytowego 
w Poznaniu 2 miliony zł kredytu na 
inwestycje drogowe. 


W INOWROCŁAWIU mistrz ślu- 
sarski Teofil Bochiński obchodził 
rzadko spotykany jubileusz 50-lecia 
pracy. Jubilat przepracował w swo- 
im zawodzie 67 lat. P. Bochiński ob- 
chodzi? jednocześnie złote gody mał- 


ieńskie. 
CENTR. ZW. PLANTATORÓW okr. 
jtoruński zastosował czteropalcowy 


wyorywacz do kopanek ziemniacza- 
nych, co obniżyło koszt wykopków 
buraków o 50%. 


Opolnopolskie wyscigi motocyklowe 


o puchar Z. S. „Gwardia” 


BYDGOSZCZ (re). W związku z 4-tą | zaświadczenia 
rocznicą Milicji Obywatelskiej RP, sek- | sce zamieszkania. 


stwierdzającego miej. 


Organizatorzy starają się o udział 


, dza w niedzielę 10 bm. o godz. 14 nie-|w zawodach zawodników czeskich. W 


sprawie tej toczą się już pertraktację, 
co jednak uzależnione jest od decyzji 
PZK Warszawa i Głównego Zarządu 
Z S$. Gwardia. 

Przy kasach można będzie nabywać 
za minimalną opłatą programy wyści- 
gów ze spisem imiennym zawodników, 
numerami słartowymi podziałem na 
biegi itp. Dla dokładnego  informowa- 
nia publiczności o przebiegu wyścigów, 
rozmieszczone zostaną wzdłuż trasy 
megafony radiowe. 


Dalsze szczegóły tej wielkiej impre- 
zy podamy w najbliższym czasie. 


POMORZANIN - BRDA W BOKSIE 

BYDGOSZCZ (re) W niedzielę 10 
bm. będziemy św adkami dalszych 
spotkań bokserskich o drużynowe 
mistrzostwo Pomorza W sali ZMP 
przy ul. Jiarcinkowskiego o godz. 11 
spotkają się pięściarze Pomrzaniną 
— Toruń i bydgoskiej Brdy, 


Cerdan rezygnuje 


z mistrzostwa 
Europy 


Do tytułu pretenduje Polak Krawczyk 


PARYŻ. Marcel Cerdan, mistrz 
świata w wadze Średniej zrezygno 
wał z wałki w obronie swoiego tytu* 
łu mistrza Europy i Francji, Cerdan 
oświadczył po powrocie z Ameryki, 
że pragnie odpocząć i. poświęcić się 
ukończeniu filmu, jaki zaczął nakrę: 
cać przed wyjazdem do Ameryki. Na 
stępnie zaś zajmie się przygotowa* 
niem do spotkania rewanżowego, 


zgodnie z kontraktem, jaki podpisał w 
Ameryce. 

W związku z tym walka o tytuł 
mistrza Francji w wadze Średniei od* 
będzie się między Stockiem, a bokse: 
rem polskiego pochodzenia — Lucia: 
nm Krawczykiem. Spotkanie odbę: 
dzie się dnia 9 bm. w „Pałas des 
Sports* w Paryżu. 


Wzmocniony Kraków 


rewanżuje się Bratysławie 10:6 


KRAKÓW. W rewanżowym spot ! zdobyli Krakowłanie: 


kaniu bokserów Krakowa i Bratysła- 
wy plęściarze polscy odnieśli duży 
sukces, zwyciężając pięściarzy Bra- 
tysławy 10:6. 

Na sukces ten wpłynęły w pier- 
wszym rzędzie zwycięstwa Kasper- 
czaka, Antk'ewicza i Szymury, któ: 
rzy sasilili reprezentację Krakowa, 


niemniej jednak pozostałe 4 punkty 


JASNOWIDZ PSYC HOGRAFOLOG 
wiatowej słowy P 
R 
A a fi f) 


SA 


utp 


Okazja! 
Stenografii najnowocześniejszej, 
najłatwiejszej system Duployě 
udziela korespondencyjnie autor 
interpretacji polskiej.  Wyuczam 
w miesiąc pod gwarancją. Cena 
reklamowa. Inspektor Trepka 


08732 


Bydgoszcz, Orawska 1. _ (08743 ss R LS RE (o LL 


| SPRZEDAŻ || 


Pracownia 
krawatów, koszul i szali Firma 
Krawat Polski, poleca hurtowo 
koszule, krawaty, szale w naj- 
nowszych wzorach. Ceny naj- 
przystępniejsze. Łódź, Piofrkow- 
ska 136, tel. 137-07. (08633 


2 morgowy 
ogród owocowy, drzewostan 200 
drzew, domek 3 pokoje i kuch- 
nia, światło elektryczne i woda 
w Puszczykówku, przy dworcu, 
sprzeda właściciel — Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty „PAR”, Po- 
znań, Ratajczaka 7 pod „10,160 
08760 


PIŁKI 
nożne — koszykówki — siatków- 
ki — koszulki, spodenki gimna- 
styczne dostarcza Jan Pujdak i 
Ska, — Łódź, Piotrkowska 83. 
08673 


0cc06- 
Wôõöz meblowy 5 mtr. 
we Sprzeda tanio St. Męclewski i S-ka 
Toruń, ul. Małe Garbary nr 5 


Bydgoszcz, Stary Rynek 14 


Stysiał i Ra- 
pacz. 

W drużynie czeskiej na pierwszym 
miejscu trzeba postawić reprezentan* 
ta wagi półśredniej rutynowanego i 
dysponuiącego silnym ciosem Cenko 
raz obu reprezentantów wag ciężkich 
Svarko i Bartounka, ` 

Wyniki techniczne: Mfikovic prze: 
grał przez k. o. w drugiei rundzie 2 


EŁNĘ 
OWCZĄ 


kupuje — wymienia 
najwyższych paco s Prac. 


IRENA 


w domu  B-ci Mateckich 
Telefon 17-94 — 23-95 


w centrali: Bydgoszcz, uli. Jagiellońska 2, tel. 24-29 (pod Arkadami) 


Sztandary 


paramenta kościelne 
wykonuje fachowo : solidnie 


haftów artystycznych 
POZNAŃ va 


(dawniej 


Skarbowa 
releton 12-54 


Kasperczakiem; Musłey (B) wygrat 
na punkty z Kalftą, zapewniszy so» 
bte dostateczną przewagę w dwóch 
pierwszych rundach. Matejcik (B) 
przegrał na punkty z Antkiewiczem. 
Czech był w druglei rundzie do © 
śmiu na deskach; Kelner (B) wygrał 
na punkty z Lepieńskim po najsłab- 
szej walce dnia; Cenko (B) przegrał 
ze Stysiałem po walce, prowadzonej 
w żywym tempie. Gong, kończący 
trzecią rundę ratuje boksera czeskie- 
go przed wyliczeniem; Cauner prze: 
grywa przez techniczny k. 0. z Ra- 
paczem, który mimo przegranej pier 
wszej rundy wspaniałym.  finiszem 
zdobywa zdecydowaną przewagę; 
Svarko wygrywa przez techn. k; ©. 


z Szymułą, Bartounek przegrywa na 


punkty z Szymurą, . 


Gracovia-Burza 6:2 


WROCŁAW. Towarzyski mecz pit- 
ikarski, rozegrany na stadionie olim- 
pijskim między leaderem Ligi — 
Cracovią w pełnym sikżadzie (jedynie 
bez Panpana), a miejscow, Burzą, 
zalkotńczyt się zwycięstwem Onacovii 
w stosunku 6:2 (4:1),  Goślcie byli 


lepsi we wszystkich liniach, stnze- | 


lali dyłżo i celnie, Bnamki dla zwy- 
cigzcdów zdobyli: Rtiankowski — 3, 
Szewczyk, Szeliga i Paświat — po 1; 
dla miejscowych: Hrymiewicz — 1 
i jedna samobójcza, 


HHRH 


JU 
SZAŁOWA 


przyjmujemy codziennie: 


HiH HIH iR 


K) 
„SŁUŻBA POLSC 
da krajomi tysiące nowych lotników, marynarzy, 
traktorzystór i innych specjalistór. 


Kolarze czescy 
zwyciężają w Kałiszu 


POZNAŃ. Na torze kolamskim w 


Mahek, Kostka, Ciglarz i Koczy 
oraz 


pew 


U 


13 najlepszych p enw 
i dzugodystansowoäw tonowych 


mA 


Walne zwycięjstwo odnieśli Cze 


narodowe zawody kolarskie, w któ- |na swoją korzyść. 


Brak bibliotek === - 
= na statkach handlowych 


GDYNIA (a). Marynarz ogromną. 


nego czasu nawet na czytanie ksiąr 
żek, okazuje się bowiem, ik wiele 
siada lub posiada je b. make. Np. 
nasz najwiiłęfłaszy tanikowiec „Kar- 
paty“, odbywający nejsy, trwajj;ce 
kilka miesięcy, do zatoki Perskiej, 
posiada tylko 50 (pięfdziesiplt) księ- 


niarki handlowej. Sytuacja ta winna 
był: ĉo rychlej zmieniona, a Związek 
Marynarzy wespół z dyrekcją, GAL-u 
winien te braki uzupełnić ju w naj- 
bliłszych tygodniach. Podczas gdy 
czytelmicthwo w całym kraju czyni 


ZJEONOCZONE ZAKŁADY ROWEROWE 


Prze -siębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Dyrekcja w Bydgoszczy, ul. Fordońska nr 2, tel. 19-73 
Zatrudni od zaraz 


1 inżyniera mechanika warsztatowego 

2 techników warsztatowych 

1 technika budowlanego 

2 kalkulatorów 

2 techników obeznanych z planowaniem produkcji 
Zgłoszenia w Wydziale Personalnym 


do p„łiustrowanego Kuriera Polskiego" 


w oddziałach: Gdynia, ulica Abrahama 48, telefon 40-82 


Łódź, ul. Piotrkowska 66 (w podwórzu), telefon 153-44 


Poznań, ułlca Działyńskich 8, telefon 41-57 
Szczecin, wi. Z. Felczaka 16. telefon 34-84 


= oraz we wszystkioh naszych agenturach. === .. == 
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0.749 


ERHI MIR 


E ay 08744 


dlowe podobne s, pod wzglydem 
czytelnictwa wcii:fż jeszcze do przed 
wojennych zapadzych wiosek, 


Zjazd kupców 


branży spożywczej 
ŁÓDŹ (d). Dn. 10 bm. w lokalu 
Zrzeszeń Kupieckich woj. łódzkiego 
przy ul, Piotrkowskiej 40 
się obrady woj. zjazdu kupców bran* 
ży spoż. według nast. porządku: zas. 
gajenie, wybór przewodniczącego i pre 
zydium, przyjęcie regulaminu i po* 
rządku obrad, referat  „Kupiectwa 
branży spożywczej na tle ogólnej sy“ 
tuacji handlu prywatnego“, sprawom 
zdanie komitetu organizacyjnego, z: 
ferowanie i uchwalenie statutu Zrzer 
szenia, uchwalenie wysokości składek 
i wpisowego zatwierdzenie prelimina* 
rza budżetowego i wybór władz.. 


L rózne J| 
Do 


dobrze prosperującej piekarni 4 
Gdyni przyjmę wspólnika z gi 
tówką lub. wydzierżawię. Ofen 
IKP Gdynia pod „Piekarnia 

08756 


Unieważniam 
zagubione świadectwo mistrza 
skie — rzeźnicze, wydane prz 
izbę Rzemieślniczą, — Szcze 
1. I. 1947. Czynsz Leopold, Gr 
fice, ul. Niedziałkowskiego | 
Zwrot takowych  wynagrodź 


ozpoczną 


33 | Pokoju PoszukuJA | [A 


Poszukuję k 
pokoju umeblowanego w By 
goszczy, Toruniu, cena obojęfi 
Oferty: Poznań IKP Działyński 
8 „Solidna“. (08 


Zamienię } 
mieszkanie 2 pokoje — kuchn 
Gnieznie, na 3 lub 4 pok 
Oferty IKP — Gniezno „087: 

08758 | 


[MATRymoniaLne | 


Kawaler, 
laf 37, urzędnik, pozna przyst 
ną panienkę z Łodzi lub prowi 
cji. Cel matrymonialny. Ofe 
IKP Łódź, Piotrkowska 66 p 
1148138", A 08; 


5.10 Sygnał czasu, pobudka 


młodzieżowa. 5.15 Streszczenie 
wiadomości pr'annvch. 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy. 6.00 Gim- 
nastyka poranna. 6.10 Dziennik 
poranny. 6.25 Muzyka. 6.50 Pro- 
gram dnia. 7.00 Wiadomości 
dz'=nnika porannego. 7.15 Prze- 
gląd prasy stołecznej. 7.20 Mu- 
"zyka poranna. 7.25 Lekcja języ- 
ka rosyjskiego. 7.40 D. c. muzyki 
porannej. 8.00 Poradnik gospo- 
darstwa domowego. 8.10 D. c. 
muzyki porannej. 8.55 Audycja 
szkolna dla klas starszych. 9.15 
Informacje ogólnopolskie. 9.20 
Skrzynka PCK. 9.30 Audycja dła 
chorych. 9.45 Przerwa. 11.40 Au- 
dycja szkolna dlg klas młod- 


„szych. 11.57 Sygnał czasu i hej-|do Polski. 22.00 Koncert. sekste- 
12.04'tu P. R. — chór „4 Asy”. 23.00 


nał z wieży Mariackiej. 
Wiadomości południowe. 12.10 
Muzyka lekka. 12.20 Audycja 
dla wsi. 12.50 Przerwa. 14.30 


Audycja dla dzieci w opraco- 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ | 


ul. Jagiellońska ? 


Za niedoręczenie pisma 
odpowiadamy -~ 
mie zwraca 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW“ w Bydgoszczy, ul Marsz Focha 18 — telefon 18-99. 


EF A ZP p ER 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Piątek, dnia 8 października 1948 roku. 


REDAKCJA 1 ADMINISTR Bydgoszcz, 


W BYDGOSZCZY: 
(Pod Arkadami) 
spowodowane wyższa Siłą nie 
Rękopisów  niezamówionych Redakcja 
Za dział ogłoszeniowy Red nie 


waniu J. Nawarskiej: a) obrazek 


słuchowiskowy  „Szkodniki”, b) 
odpowiedzi na listy. 15.30 Au- 
dycja słowno-muzyczna „Jascha 
Helfez". 16.00 Dziennik popołud- 
niowy. 16.30 Skrzynka ogólna. 
16.40  Recyłacje konkursowe. 
17.00 Koncert dla przodowników 
pracy: 17.45 Rewolucja paździer- 
nikowa. 18.00 Koncert muzyki 
polskiej — orkiestra P. R. pod 
dyr. A. Rezlera. 18.35 Emancy- 
pantki — powieść B Prusa. 19.00 
Audycja Organizacji „Służba 
Polsce". 19.15 Popularna muzyka 
symfoniczna. 20.00 Dziennik wie- 
czorny. 20.30 Mussorgski — „Bo- 
rys Godunow” — montaż muzy- 
czny. 21.30 Bułgaria przemawia 


Ostat., wiad. 23.10 Muzyka tane- 
czna. 23.20 Program na dzień 
następny. 23.30 Zakończenie au- 
dycji, hymn. 


g Marsz. Focha 20 
PRENUMERATY 


— - Telefon 24-29 


"dpowiada , 


17 hektarów ziemi, bez budyn- 
ków. Wydzierżawię 11 ha, bu- 
dynkami, sadem, ogrodnictwem. 
Kulbicki, Jabłonowo Pomorskie, 
Zamek, pow. Brodnica. (08750 
Links-Links 
Grosser 10/80 na chodzie do 
sprzedania. — Wiadomość Łódź, 
Wodna 26, Nowakowski. (08751 


S| kuPNo | 


Kupuję srebro 


Telefon 24. (08619 


Film 
9t/2 mm, czysty lub nagrany ku- 
pię. Oterty, ceng, IKP Bydgoszcz 
„Pathex”. (4971 


Kupimy 
Dziennik Ustaw R. P. roczniki 


goszcz pod nr „8763“. 


damskie, dobrym stanie, kara- 
kuły. Wiadomość: Agencja IKP 
Chełmno. (08757 


==" 


Pomóż 5 


Pomoc 
domowa potrzebna. Bydgoszcz, 
Mazowiecka 1/1. (4972 


Je | PRACY POSZUKUJĄ | | 


Kelner, 
pierwszorzędny fachowiec, dobry 
organizator i rzetelny, poszukuje 
od 1. 11. posady jako kelner lub 
bufetowy. Gwarancja 100.000 zł 
gotówki. Oferty do IKP — Gru- 
dziądz pod „Kelner”. (08735 

Pierwszorzędnia 
siła biurowa, kilkuletnia prakty- 
ka, średnie wykształcenie, fa- 
chowe w branży samochodowej, 
silników spalinowych, maszyn 
rolniczych, Znajomość  kreśleń 
maszynowych , budowlanych i ję- 
zyka angielskiego; — poszukuje 
pracy, najchętniej Bydgoszcz, To- 
ruń, Inowrocław. Zgłoszenia do 


(Ai Prasa”, Łódź, Piotrkowska 55 

1927 i 1930. Oferty IKP pako ed „Zdolny”. X (08752 
— Nauczycielka 

Kupię futro kwalifikacje, obejmie  infernaf, 


bursę, Dom Dziecka. Oliwa, dr. 
Mirana 2 — 6, Aramowicz. 
08759 


ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA 


NMYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ZRYW" 


BYDGOSZCZ UL MARSZ. FOCHA 2% - 


TEL 33-41 | 33-42 


IKP". 


Kierownik i 
poszukuje odpowiedniej pa 
celu matrymonialnym. O 
pod „Zaraż” IKP — Bydgosz 

4973 


zmiszczonej 
Warszawie 


HUMOR IIA 


UMOWNA OWWOOWAA DADA s 
f 


To okropne, on zapomniał, że przecież tego straszaka sam 
postawił! 


OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. 


P wanie | 
— oszuki = 


15 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 
PP my PE 100%/4 Prora U 

oszenia milimetr.: w tekście od 145 zł, za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
* święta 80% drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
mistracja nie odpowiada. 


E-4815536 


